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•— Z  W itfdn ia  —
J .  C .K .M ość  najwyż«zem swojem postanowie

niom z dnia 21. lutego przyjąć raczył dedyka- 
ryje dzieła: ylna ton iic  der m ihroshopischen
J e d ild e  des m ensch lichen  lld rpers  , przez do
ktora Józefa lleresa , profesora anatomii w un i
wersytecie wiedeńskim i członka wielu uczonych 
towarzystw , oraz w dowód swego najwyższego 
zadowolenia z prac literackich autora, Jego .C. U- M. 
kazał m u  wręczyć kosztowny pierścień brylan
towy przez prezydenta c. k. najwyższej nadwor
nej policyi i cenzury, i oświadczyć m u ,  zeNajja- 
sdiejszy Pan życzy sobie wziąć suliskrypcyję ua 
pewną liczbę excmplarzy pomienionego dzieła , 
dla rozdania go po zakładach publicznych.

J . C. II. Mość najwyższem swojem postano
wieniem  z dnia 11. lutego raczył najłaskawiej 
katedrę fizyki przy zakładzie filozoficznym W 
P rz e m y ś lu , nadać doktorowi Aleksandrowi Z a
w adzkiemu.

D nia  Igo marca na 17tern losowaniu krajo
wej loteryinej pożyczki z r. 1820 na 20,800,000 
złr. następujące 44 serie wyciągnięte zos ta ły : 
12. 15. 22. 25. 42. 53. 70. 9 6 .‘ l0 2 .  124. 131. 
136. 143. 173. 184. 195. 200. 210. 235. 240.
257. 288. 292. 299. 358. 364. 365. 410. 498.
529. 580. 604. 606. 611. 646. 662. 687, 705.
724, 752. 782. 787. 788. 791.

- F en o m en  widziany na dn. 18. lut.  w większćj 
części E uropy  i u nas,m iany powszechnie za zwy
czajną zorzę północna, o czem  z różnych stron 
gazety donosiły , był rzeczywiście tylko skutk iem  
odbicia się czerwonego światła planety M a rs , 
k tóry tego wieczora zaszedł za księżyc. D zien
niki Frankfurckie taki z tego powodu zawierają 

list pisany z Iloblencyi pod 21. lutego. »Gdyjuż 
ód dawna astronomowie przejście tego planety za
powiedzieli , i gdy jak  wiad orno czerwone świa
tło Marsa , kazało sic spodziewać nadzwyczajne
go zjawiska, przeto p iszący, zaraz tego wieczo
ru ze wschodem księżyca rozpoczął postrzeżenia 
swoje. Około wpół ‘ do 8inej , kiedy Mars był

jeszcze w niejakiej od księżyca odległości , wy
stąpiła od wschodu słaba czerwoność, która kolo 
8. godz. zamieniwszy się w najpiękniejszy kolor 
p u rp u ro w y , rozszerzyła się ku północy, niedo- 
tykając wszakże widokięgu. Po godzinie 9tej 
czerwoność osłabiona na chwilę najściem obło
k ó w , znowu powróciła i o U le j  godzinie 7 mi
nutach  kiedy Mars zaszedł za księżyc , coraz 
więcćj rozpościerała się ku zachodowi, a nako- 
niec o 'l2ićj godzinie az ku  południowo zacho
dniej stronie w pręgach prawie kolistych, w 
których księżyc w pew nem  oddaleniu średni 
punk t stanowił. O wpół do pierwszej , gdy Mars 
znowu się pokazał, ustało zjawisko. Rzecz go
dna jeszcze uwagi iż Wenus znajdująca się w 
bliskości, uważana przez dalekowidz, w czasie 
przejścia Marsa przedstawiała świetną grę barw 
czerwonych.

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE. 

Ameryka,
Nowo-Yorskie dzienniki dochodzące do 24. sty

cznia donoszą: Santanna przybył dnia l8go do 
Washiugtonu. Prezydent przełożył kongresowi 
list Sautanuy do niego z 4. łipca 1836, pisany i od
powiedź swoja z dn. 4. września. Santanna m ó 
wi w swoim liśc ie , iż odstąpił od zamiaru wy- 
możenia na Mexyltu niepodległości T ex an ó w , 
potrzeba jednakże  aby się w to wmieszało jakie 
m o c n e ,  niesamolubne mocarstwo i skłoniło Mo- 
xyk do przystania na żądanie Texas. Prezydent 
Zjednoczonych Stanów najlepszy byłby na po
średnika. Odpowiedź Jacksona ułożona p rze 
zornie i grzecznie. Wątpi o n , aby czynność 
wykonana przez Santauuę podczas jego wię
zienia mogła być za ważną uznana , zresztą nie 
wymawia się użyć wszystkiego , coby mogło do 
pożądanego celu doprowadzić, o ile to zgadza 
się z j eg° powinnością i polityką Zjednoczonych 
Stanów. Santanna wkrótce w N ow ym -Y orku  
wsiądzie na okręt i popłynie do Mexyku.

Najświeższe wiadomości z Nowego Yorku do
chodzące do 3go lut., bardzo pomyślnie b rzm ią  
dla handlu  i dla pieniężnego targu.

Jenerał Santanna i jenerał Almonte d. 30go 
Stycznia wsiedli na pokład północno - am erykan-



akiego szuDeru P i o n e e r  w Norfolk i popły
nęli xlo Yeracruz * > f

Prezydent Jackson tak bardzo ma być slaby, 
i£ się jego przyjaciele obawiają, ze niedoczeka 
końca swojej prezydentury.

K om itet izby reprezentantów przystał na wnio
sek o zniesienia cła od so l i , w f^ła  i t. d. i Da 
zm niejszenie  niektórych ceł. Środki te ,  które 
m ają  wejść w wykonanie d. 30. września , po
mniejszą dochody państwa o 7 mil. dolarów.

Hiszpanija.

Dnia 9. lutego ogłoszono w Saragossle rozka
zem  dziennym , iż jene ra ł  Quiroga , naczelnik 
armii środkowej, zadał uwolnienia od służby, 
i otrzymał takowe. Miejsce jego zajął brygady-
j e r  Nogueras.

' M e m o ria ł B o rd e la is  pisze: Wiadomości ode
brane z Madrytu dochodzą do 13. lutego. Mini- 
s tcry jum  żądało od kortezów upoważnień do 
utworzenia policji pod nazwą S eg u rid a d  pub lica . 
P ropoz\cy ja  rządu odesłaną została do ustawo
dawczej komissyi; pokazuje  się, że hiszpańskie 
minister yj u m , któro powstało z rokoszu w la 
G ran ja ,  nie m n iem a , aby się mogło bez nad
zwyczajnych środków utrzymać.

Pułkownik Conrad , dowódzca legii nlgiersltićj, 
za wdaniem się Maria del Valle, jednego zkor-  
tezowych komisarzy, wysianych do armii pół
nocnej , m ia ł cofnąć swoją prośbo o uwolnienie 

-ód służby , a to z powodu , iż teraz legija regu 
larnie swoje racyje żywności pobiera.

Czytamy w M em o ria ł des Pyrdnóes t Mówią, 
iż deputowani kortezów Lujan i Valle , którzy 
właśnie co powrócili od północnćj a rm i i , talią 
samą mieli missyję , jak ą  deputowani lionwen- 
cyi przy wojsku rzeczy-pospolitćj francuzkiej 
pełnili. Z apew nia ją , iż ci deputowani mieli 
szczególniejsze polecenie dodać ducha żoloie- 
r z o m ,  przywrócić zgodę między dowódzcami, 
a nareszcie pobudzić do działań wojennych.

Nieszczęśliwy wypadek samobójstwa zajm uje  
teraz wszystkie wyższe grona w Madrycie. Don 
Jose Mariano de L a ra ,  młody, wielce dowcipny 
p isa rz , którego satyryczne artykuły najwięcej 
z podpisem »Figaro« pojawiały się , i z zapałem 
czytane były, zastrzelił się dnia 13. lutego wie
czór , ile się z d a je , z nieszczęśliwćj miłości.

W całóm królestwie nakazano powszechną do
stawę k o n i , dla dopełnienia liczby 5 0 0 0 ,  po
trzebnej do artyleryi i jazdy. Niektóre dzienniki 
powstają przeciw t e m u ,  jako  przeciw narusze
niu własności, — Jenera ł Ouiroga całkiem po
padł w niełaskę i otrzymał rozkaz udania się do 
Walcncyi.

\ r
Wielka B ry ta n i ja  i  Iriancłyja .

Na początku posiedzenia izby wyższćj dnia 
20. lntego przełożono same petycyje. Ta, k tórą  
podał lord Cloncurry za reformą bilu municy
palnego w lr lan d y i ,  została odrzuconą przez izbę, 
ponieważ był tam  przycinek lordowi Łyndhurst,  
luóry miał utrzymywać, iż Irlandczycy są obcymi 
Anglikom w mowie, krwi i wierze. Izba niższa za
mieniła s ię ,  po przełożeniu petycyjów w różnych 
przedm iotach , w komitet do irlandzkiego bilu 
reform y municypalnej. Lord Francis Egerton 
wniósł swoją dawniej zapowiedzianą m ocy ję ,  
która w tych samych wyrazach, co na przeszło- 
rocznem  posiedzeniu u ło ż o n a , miała na c c ln : 
*znieść istniejące irlandzkie miejskie korporacyje, 
i dopićro mieć pieczę o dobrej administracyi i bez- 
• tronnem  wymierzaniu sprawiedliwości tak w więk
szych , jak  w mniejszyeh miastach Irlandyi.* —  
Mocyja lorda F .  Egerton  popieraną hyła przez 
pana M. L e a n , Y o u n g , B orthw ick, T ennan t 
i lorda Stanley —  pp. W a rd , Bellew i Pou lte r  
i lord M orpeth mówili przeciw niej —  poczem  
rozprawy odłożono do dnia następnego.

Otrzymano wiadomości z Indyjów wschodnich 
do 20, października : W B ombaj ciągle trwają
przygotowania w o je n n e , dla obrony Indyjau od 
s p o d z i e w a n e j  napaści Rundszit Singba zLahory .

Wielkiej wagi są nowe odkrycia dystryktów wyda
jących herbatę, jakie  co miesiąc zdarzają się w In- 
dyjnch, od czasu , ja k  zwrócono nwagę na lasy 
herbaty  wAzyi. —  Całkiem świeżo odkryto , iż 
mieszkańcy Assam , z pokolenia Singphos, nie- 
tylko żo latorośl herbaty  od dawna znaja i uży- 
wają j ć j , ale co więcej zajm ują się uprawą 
o n ć j .—  Singphosowie uprawiają wiele rodzajów 
herbaty  i znają się na różnicy między wyśmie
nitszą a podlejszą, rosnącą dziko ; plantacyje ich 
dostarczają tak zielonej, ja k  czarnej herbaty. 
Zapew ne wywóz onćj przy powiększającćm się 
używaniu herbaty  w Europie  i Ameryce przez 
diugi czas nie będzie miał widocznego wpływu 
na handel z C h inam i, ale widoki na przyszłość 
zasługują oa nwagę w tej c h w il i , gdzie w chiń
skim handlu wielka nadchodzi zmiana. Wia
domo, ze cesarz na przedstawienie Hoppo w kan
tonie chce pozwolić na przywóz opium  za opłatą 
cła, które będzie mniej wynosić, niż koszta prze
mycania , a zasada, jaką  H oppo po d a je ,  dosyć 
je s t  osobliwa: powiada o n ,  że dotychczas opium 
nie mogąc być otwarcie kupowane, płacone było 
barbarzyńskim okrętom gotówką , a tym  sposo
b e m  państwo środkowo traciło co roku 10 mi- 
Jijonów uncyj srebra. Jeżeliby aa tem  opium 
w kantonie mogło być otwarcie sprzedawane, 
tedy chińscy kupcy płaciliby za nie towarami , 
przez co przem ysł krajowy znacznieby się pod
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niósł. Rozumowanie to bardzo je s t  trafne, tum  
więcej , ze przy wysokiej' cenie śrebra  w Chi
nach  spodziewać się n a le ż y , że chiński handel 
wszystkiemi środkami usiłować będzie za opium  
płacić na przyszłość artykułami wywozowćmi. —  
Wnosić n a le ż y , że wkrótce w E urop ie  towary 
chińskie, które dotąd zaledwo pojawiały się w h a n 
d lu ,  massami napłyną ; a jedw abie ,  farby i p r e 
paraty z metalów , w których wyrabianiu bardzo 
nas przewyższają Chińczycy • daleko ważniejsze 
za jm ą miejsce w handlu wywozowym.

F ra n c y ja .

Oto je s t  dosłowny przekład, w przeszłym n u 
m erze  Gazety wspomnianej, arabakićj petycyi do 
prezydenta  izby deputowanych pana Dupin, która 
w  tej izbie tak  wielkie zrobiła w rażen ie : »Cześć 
jedynem u B ogu ,  bo j e m u  tylko jed n em u  cześć 
się należy. Do arcy-zacnego , arcy-wielkiego, 
I czci-godnego m ęża  u s t a w , który sio wysokim 
ro z u m e m  i duchem  sprawiedliwości i mądrości 
odznacza, a przewodniczącego izbie deputowa
nych , mieszkającego w P a ry ż u , siedlisku prawa 
i słuszności. Cześć i pozdrowienie twej dostojnćj 
osobie i świetnój godności 1 Zasyłamy ci nieskoń
czone pozdrowienie, które winniśmy tw em u wy
sokiemu stopniowi i wzniosłej dostojności —  oraz 
wszystkim ty m ,  którzy z tobą na łonie zacnej 
rady siedzą, k tó rem uto  zgromadzeniu ęześć i 
uszanowanie 1 Wielki Bóg niech cię zachowa 
panie od wszelkiego złego i szkody, i niech zleje 
obfitość błogosławieństwa i wszystkie rodzaje 
uciech na ciebie! T eraz  kolej na to, co chcemy, 
aby z pomocą Bożą doszło do twojej wiadomości; 
a je s t  nas takich t r z e c h ,  to j e s t ;  E ju b  , syn 
Chasnadszi (podskarbiego) przedtem  w Algierze, 
Ahmed i Izmail urodzeni w T u r c y i , dwaj jego 
szwagrowie, mieszkający w M eszuar ((cytadeli!) 
m iasta  T lem sen .  —  Żyliśmy tam  wszyscy trzej 
poważani od naszych współobywateli, jak o  m ężo
wie dobrzy do rady, i mieliśmy niejaki wpływ 
na lu d z i , przy tem  wszystkie usiłowania nasze 
do tego zm ie rza ły , aby ich skłonić do uznania 
zwierzchnictwa Francyi, i dostać się pod je j  pa
nowanie. T y m  końcem  wyprawiliśmy posłańca 
do marszałka C lauze l , aby przyszedł do naszej 
ziemi. Przybył n ak on iec , a szczęście sprzyjało 
orężowi j e g o ; nasze i jego  życzenia spełnione 
Zostały. Lecz skoro przybył do Meszuar i tam 
się rozłożvł, narzucił na nas ogromną kontrybu
c ję *  przechodzącą nasze siły, a bez żadnego po
wodu. Przypadło na nas samych zapłacić 20,000 
twardych hiszpańskich piastrów.— Wzbranialiśmy 
się zapłacić; za co wtrącił nas do więzienia, po
groził nam  bastonada, i użył wszystkich sposo
bów g w a ł tu , aby w nas przestrach obudzić. Ale

przestrach w tej godzinie nie obejmował serc 
naszych , ponieważ byliśmy p rzekonan i, że c i , 
którzy rozkazują we Francyi, nie zwykli używać 
k i ja ,  i przeciw nikomu nie postępują lyrańsko ; 
dosyć powiedzićć, iż dla tejto  przyczyny powzię
liśmy miłość ku F rancuzom , jeszcze przed na- 
szem  złączeniem się z nimi. Lecz wkrótce dozna
liśmy, że podobne okrucieństwa na najznakomit
szych mieszkańcach miasta wykonano, dla wyci- 
śnienia kontrybucyi c lożonćj na nieb, i że z m u 
szano ich kijmi i o niezmierne przyprawiano 
straty. Na widok tego postępowania przestrach 
i trwoga opanowały serca n a sz e , i przystaliśmy 
w końcu na zapłacenie żądanej kontrybucyi. T y m  
końcem  prosiliśmy, aby jednego z nas trzech wy
puszczono zw iezien ia ,  dla postarania się o środki 
wypłaty. Jakoż w rzeczy samej tenże zbiwszy cały 
nasz m a ją t e k , chciał go zanieść do sprzedania 
machlarzowi, któryby nam  potrzebnej dostarczył 
su m m y ,  lecz oparto się te m u  i powiedziano, żo 
klejnoty i inne kosztowności przyjęte  będą w cenie 
wypłaty. Wzięto je  więc, lecz oceniono podług 
swego widzi-mi-się. O so b y , k tórym  polecono 
wybieranie kontrybucyi, były: l )  Ju ssu f  Bej
w B o n ie , 2) Jakub  el Asseri, zwyczajnie zwany 
p. Jakub Lasseris, Żyd z M aroko; 3) E l  Mezari, 
podwładny Ibrah im  Beja zM ostagenem ; 4) M u
stafa syn Mokledsza. Posłuszni ich rozkazom, 
klejnoty nasze oddaliśmy w ich ręce ; oceniono 
je  po najlichszej cenie i zabrano n a m  drogą bez
prawia i oszultaństwa. Dołączamy spi tego , co 
nam  trzem  wzięto, chociaż składaliśmy j e d e n  
tylko dom i jedną rodzinę. S am em u  tylko Bogu 
wiadome są straty , jakie  inni w tej kontrybucyi 
ponieśli; nie naszato rzecz mówić o tern ,  albo
wiem nie przystoi mieszać się w sprawy, k tó re  
nie do nas Dależą. Obyś raczył panie na chwilę 
zatrzymać myśl swoje nad tem i w ypadkam i, 
i w twoim roztropnym i przenikliwym umyśle 
wszystkie z tąd skutki na szali rozważyć ; bo
wiem teraz jesteśm y wasi rajasowie (poddani)  
i niby trzoda pod waszą opieką ; a podług słów 
boskiego prawa , czuwającego nad n a m i , i p o 
dług podania proroka; pastćrze będą zdawać ra
chunek za swoje trzody.—” Zapłaciwszy tedy żą
dana s u m ę , chcieliśmy z T lem sen  przenieść się 
do Ó ra n u ; lecz nie chciano Dam pozwolić , az 
nakoniec musieliśmy wszystkich sprężyn ruszyć, 
użyć chytrości i poch lebs tw a , i ledwie za 400 
piastrów otrzymaliśmy pozwolenie opuszczenia 
T lem sen . Ddawszv sie do O ra n u , a z tamtad 
do. Al gieru —  napisaliśmy do wezyra wojny, za
wiadamiając go o wszystkićm, co nas trzech 
spotkało. Ciągle spodziewaliśmy się odpowie
dzi , gdy w tem  osobno do spraw algierskich 
przeznaczona komissyja królewska tamże zjechała.



Natychmiast udaliśmy się do niej , przekładając 
sprawę naszą panu 1’aude, naczelnikowi komis- 
ayi, za pośrednictwem królewskiego tłumacza , 
który przybył z komissyją. Onto wysłuchał na- 
szćj skargi i zaciągnął w protokół nasze zezna
nia od początku do końca. Od chwili pisania 
naszego do wezyra wojny, jak od czasu zażaleń 
naszych przed komissyją królewską, żadnej uie- 
otrz\'maliśiny odpowiedzi. Gdy takowa zwłoka 
wydała nam się za długą , wywiedzieliśmy się u 
mężów zostających w stosunkach z P aryżem , i 
obeznanych ze zwyczajami stolicy. Mężowie ci 
zapewnili nas, iż sprawa ta może wziąć koniec 
za pośrednictwem wielkiego dywanu , który się 
tam  izbą deputowanych nazywa. Wyjaśniwszy 
rzecz całą udajemy się przed  wasz sąd, gdzieś
m y naszą skargę zanieśli. Chciej więc dostojny 
panie zająć się tern, i na strooę naszego słusz
nego prawa zrobić użytek z swojej uczciwości, 
miłości prawdy i sprawiedliwości. Sława wszę
dzie rozgłasza imie twoje; sprawiedliwość, słusz
ność i ścisłe praw przestrzeganie stanowią pod
stawę twego charakteru . W tobie cała nasza na
dzieja, w tobie cała nasza ufność, albowiem j e 
s teśm y ojcami rodzin i pognębionymi ludźmi. 
Przyjmij zatem tak na końcu jak  na początku 
cześć i pozdrowienie należne twojej osobie i go
dności. Pisano w Algierze w poniedziałek ó sm e
go dnia miesiąca szewal 1252. E jub  syn Ilus-  
seina Chasnadzi, upoważniony od dwóch drugich 
niezuających pisma.« Tłum aczone i sprawdzone 
z originatem przez niżej podpisanego pierwszego 
sek re ta rza ,  tłum acza królewskiego do języków 
wschodnich, członka legii honorowej. Paryż d. 
16. lutego 1837. (podpis.) Jouannin.*

Na posiedzeniu izby deputowanych z d. 20go 
lu tego zaczęły się narady nad projek tem  do u- 
stawy o kassach oszczędności, która wiele prze
ciwnych znajduje. Ustawa ta m a na celu , aby 
fundusze tej kassy nie wnoszono jak  dotychczas 
do skarbu państwa, lecz do depozytowych i kon
sygnacyjnych kass. Izba z tego powodu, słuchała 
głosów pp. GanneroD, Jaccjucs, Lefebvre, Lafitte, 
F ou ld  , H u m aan  , Duchatel , T h ie rs  i Dufaure. 
P. H u m an a  szczególniej oświadczał się przeciw 
nowem u projektowi. Pan Thiers  także był tego 
zdania i chciał aby nieodmieniano dawnych p rze
pisów. —■ W toku tych rozpraw marszałek Clau- 
zel upom niał się o głos, i tak się wyraził wzglę
dem  powyższej petycyi z T l e m s e n : »Źałuję iż 
przeszłej soboty kiedy przełożono petycyję od 
mieszkauców T lem sen  , nie znajdowałem sie na 
posiedzeniu. Przez całe m o je  życie niezatrzy- 
m ywałom  zadoej skargi. Widm że wpanowie 
wszystko słyszeć powinniście, nigdy też ani po
stało mi w myśli przeszkadzać jak iem u  Algier

czykowi w przełożeniu p ro śb y , którą do wpa- 
nów chciał zanieść. Gdybym Jłył obecny w iz
bic, Datenczas w prost byłbym żądał odesłania 
skargi do rady m inistrów , aby minister wojny, 
podług okoliczności, wymierzył k a rę ,  albo na 
zapominających powinności, albo na potwarcach. 
Izba inaczej uchwaliła. *) —  Później wynurzę 
się o niebezpieczeństwach wypływających z po- 
dobuych wznowień, tymczasem mogę w obce 
izby powiedzieć, iż wszystkie szczegóły petycyi 
przebiegłem , i w żadnym nie  znalazłem  p ra 
wdy ; wszystko je s t  przekręcone i Fałszywe. —  
Zresztą  pragnę , aby referen t komisyi dodatko
wego kredytu co rychlej wygotował swoje spra
wozdanie ; pragnę tego, ponieważ wtedy będzie
my mieli sposobność, lepiój się oświecić o wszyst
kich wypadkach, któro mogłyby, że tak się wy
rażę, ciężyć na administracjo , albo na urzędzie 
gubernatorskim naszych posiadłości w ATryce.—  
Co się zaś tyczó zażalenia, zażalenia, k tó rem u za- 
W'sze izba i administracyja ucho dawać powinna 
—  mogę śmiało oświadczyć izbie, i udowodnić na
wet, iż zażalenie to ani z T lem sen  ani z Algieru nie 
wyszła; wParyżu to poddmuchuiono one, nakazane, 
i że tak powiem zredagowane zostało;odkryję wszy
stkie intrygi jakich  użyto, aby mieszkańców T le m 
sen do denuncyjacyi pobudzić , których wartość 
okażę; dopiero w tedy izba oceni owe denuucyacie 
i owych denuncyjantów.* — P. Janvier (refe
rent komissyi dodatkowego k redy tu )  odpowie
dział krótko, żo po jm uje  życzenie marszałka, i 
że  ze swojćj strony niczego niezaniedba, aby 
pomienioną pracę prędzej do skutku  przypro
wadził.

Na posiedzeniu tejże izby d. 21. lutego odby
wały się ciągle rozprawy nad p ro jek tem  do u- 
stawy o kassach oszczędności; przedmiot ten, cho
ciaż pp. Th iers  i H u m a a n  przywiązują do niego 
interes polityczny, zdaje się mało zajmować izbę, 
gdyż posiedzenie dla niedostatecznej ilości człon
ków nie mogło być prędzój otwarte ja k  o pół 
do trzeciej. — Jednakże dwa pierwsze artykuły 
projektu, w których się prawie cała ustawa za
wiera wielką większością przyjęte zostały; p ier
wszy artykuł brzmi jak  następuje  ; »I5assa de
pozytowa i konsygnacyjna m a sobie polecone na 
przyszłość, pod rękojm ią  skarbu państwa i pod 
nadzorem komissyi ustanowionej na mocy 99go 
artykułu ustawy z d. 28. kwietnia 1810; fundu
sze pobierać i administrować , które kassom o- 
szczędności wolno jest, na ciągły rachunek, p o 
dług drugiego artykułu ustawy z d. 3. czerwca 
1833, do skarbu wnosić *

*) Petycy ja  ta jak  w iadom o, odesłaną  zosta ła  do ko- . 
missyi w yznaczonćj do ro tlrząśn ien ia  dodatkow ego 
k red y tu  d la A fryki.
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N a posiedzenia tejże izby d. 22. lu tego  za
kończono narady nad pro jek tem  o kassach oszczę
dności, który na ostatecznem glosowania w ięk
szością 228’ głosów przeciw 154 przyjęto.

Pogłoski o styczności spisku Championa z za
m a c h e m  Meuniera , niepotwierdziły się. Zdaje 
się, ze obadwaj zbrodniarze w osobnych działali 
k o ła c h , chociaż coraz to bardziej podobne do 
prawdy, że tak jeden, jak  drugi zostawał w związ
ku z ta jem nem i towarzystwami.

L is t  z Paryża w londyńskim k u ry je rz e ,  za
wiadamia : Nowy środek ostrożności zaprowa
dzony w ogrodzie Tulieryjskim wzbudził po
wszechną uwagę. W jednej alei po prawej stro
nie zamku, na przeciw te r a s u , Stał drewniany 
p aw ilon , gdzie przedawano rzeżwiące napoje. 
Dziś ten dom został rozrzucocony, a to z obawy 
aby z tamtąd strzał niewypadł na króla.

N a trupie Championa , który przyniesiono do 
sekeyonowania do M o r g u e  (miejsce wystawy 
trupów) odkryto mnóstwoj nakłutych znamion 
dziwnego rodzaju.

D. 13. latcgo zastrzelił się w Paryżu jenerał 
Peru de Lacroix, rodem  F ra n c u z ,  lecz dawniej 
zostający w służbie kolumbijskiej. W tes tam en
cie swoim przekazuje on wydawcy pewnego pa- 
cyzkiego dziennika rękopis dziejów Kolumbii.

Mówią o świeżem pojawieniu się pamiętników 
i papierów pozostałych po Lafayecie, które miał 
■uporządkować p. Franciszalt Corcelles.

Belgija.
—  Z F ra n k fu r tu  d. 20. lu tego . —

Nasz korrespondent (pisze Jou rn a l de F rancją  
anosi nam  , że w Bruxelli widziano d. 15. h. 

ua. w bardzo wielkiej wysokości balon przela
tujący nad miastem. Kolorów jego nie można 
było rozpoznać, trudno więc odgadnąć do kogo 
n a l j ia ł .  Być może iż p. Green, odbywa drugą 
podróż napowietrzDą.;

Niemcy. .
M n i c h ó w  d. 24. lu tego ;  sTutejsze dyplo

matyczne ciało poniosło bołesuą statę przeszłej 
n°cy, w osobie rossyjskiego posła i pe łnom oc
nego ministra Jerzego księcia Gagarin, który po 
długiej i ciężkiej chorobie , przeżywszy lat 56 , 
cozstał się z światem. Łagodny i uprzejm y jego 
charakter jednał m u  powszechny szacunek.

Grecyja.
. G io m a le  de l L lo y d  austriaco  donosi z Try-

godzin, strawiwszy oprócz tego 8. godzin w Pa- 
tras na ładowaniu węgli kamiennych- Ponieważ 
rzeczony kapitan d. 13. lutego w tej chwili j e 
szcze znajdował się W porcie Pirejskim, w k tó 
rym  angielska fregata P ort/and, z k ró lem  i królo
wą Grecyi na pokładzie, właśnie do portu  zawijała, 
popłynął zatem na przeciw tej fregaty, a powi
tawszy królestwo ichmość kilku wystrzałami 
z d z ia ł , swój okręt parowy poddał pod rozrzą
dzenie ichkr. m o ś c i ; jakoż ichkmości, m im o p o 
myślnego wiatru, raczyli zatrzymać go przy so
bie , aż do przybycia w miejsce zdatne do za
rzucenia kotwicy, do godziny 9tej wieczorem. 
Nazajutrz o godz. l i t e j  przed południem jkm o- 
ści wysiedli na l ą d , śród uniesienia uradowane
go ludn. Cały korpus oficerów okrę tu  M a r i
anna  przypuszczony był potem  do królewskiego 
p a ła c u , poczem  ich kr. mości okazawszy każde
m u  oficerowi zadowolenie swoje z osobna , do- 
wódzcę Attajan wezwali do dworu na objad.

Turcyja.
G iornale d e l L lo y d  a u str ia co  donosi, co na

stępu je  , w liście z Liworno z d. 20. lutego : 
O trzym ujem y właśuie wiadomości z T u n e tu ,  do
chodzące do d. U .  t. m . Wydauo rozkaz tym- 
czasowie, ażeby aż do dalszych rozporządzeń 
żaden okręt kupiecki nie płynął z tąd do T u 
nelu, w skutek doniesień, otrzymanych przez o- 
k rę t  P haram ond  z Marsylii do Genui , a które 
z tamtąd znowu przywiózł w godzinach ośmna- 
stu do Liworno okręt parowy. Jest  to doniesie
nie o wybuchniorej w Tunecie  rowolucyi, k tó 
rej ofiarą padł bej. Ponieważ wiadomość ta li 
drogą morską przybyła, za tem  jeszcze potwier
dzenia potrzebuje.

A T t U - ^  2 6 s °  l u t e S °  : G# k -  okręt parowy
arianna , dowodzony przez kapitana fregaty 

ttajan, powrócił tutaj z Aten onegdaj o pół do 
tej wieczorem, w krótkim przeciągu czasu 119

WiadomoŁci handlowe i przem ysłowe.
Z a le s z c z y k i  d. 5. m arca  1837. O zboże do 

tego czasu n ik t  się n ie d e p y tu j e ,  z tego pow o
du  bardzo  leż nisko stoi w cenie i tak :

Korzec  pszenicy . . 4 złr.  —  kr. w. w.
—  żyta . . . 1  —  45 —  —
—  k u k u r u d z y  . 2  —  —  —  —
—  lireczk i ■ - 4  15 —  —
—  ję c z m ie n ia  . 2  —  —  —
—  owsa • . 1  —  30 —  —
Z a  wadro wódki . 2 —  15 —  —

—  Z  Widdnia. —
• C z w a r t e k  d n i a  2. m a r c a  r .  b , a) T a rg  
dzisiejszy obfity był w bydło dob re j  j a k o ś c i , 
c e tn a r  m ięsa  w o łu  galicyjskiego p łaco n o  po  37 
do 38 złr. 30  kr .  w. w, zaś wołu węgierskiego 
p o  38 do 39 złr .  w. w., po te j  osta tn ie j cenie 

) (  2
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rzezm cy kup il i  od p. J e rz e g o  S te iubacha  120 
wołów w ę g ie rsk ic h ,  wagi para  140 fun tów  a re
g le  ło ju  sz tuka  80 funtów . —  T ra u d le r  sprzedał 
po 38 zlr.  30  k r .  w. w. 200  wołów wagi para 
11 l / 2  cetnarów .

b) Przybyli s ta rozakonni z Galicyi , w naszem  
p o p rze d n icz em  doniesieniu n a m ie n ie n i , sprzeda
li 70 sz tuk  9 ce tnarów  wagi po 37 z ł r . , zaś 
obw ieszczone 40 a na p lac  36 przypędzone wa
gi ce tnarów  8 3_/4 po  36 złr. 30 kr.  w. w. obie 
p a r ty je  z 2 p ro ce n tem .

P i ą t e k  3.  M a r c a  r. b. a) Z a k o n t ra k to 
w anie  : c e n tn a r  w ołu  węgierskiego płacono po 
38 do 39 złr. ,  w ołu  zaś galicyjskiego po 36 do 
38 złr.  w. w . , po k tó re j  cenie T ra n d le r  500 
sz tuk  wołów g a l ic y jsk ic h , w s to su n k u  jakości 
Częściowo rz e źn ik o m  sprzedał.

b) P rzyczyny nie wyższćj ceDy w hand lu  hur* 
tow ym  są : N aprzód  zapas teraźniejszy bydła w 
W e g rzec h  je s t  je szc ze  dość znaczny- Zródlo 
tegoż zapasu  , p od ług  wyjaśnień dziś z Węgier 
nam. nadesłanych, stanowi nader  niska cena zbo
ż a ,  wszak za m ia rę  (presburger m etzeń)  psze
nicy po 3 do 5 z l r . ; żyta po 2 zlr. 30  kr. do 
3 z ł r . ;  ję c z m ie n ia  po 2 złr.  15 kr. do 2 zlr. 
30  l(r.; owsa po 1 złr .  45 kr. do 1 złr. 54 kr.  
w  w alucie wićd , w obwodzie o ed e ubursk im  p ła
ca i po  tej ceu ie  m a ło  k u p u ją cy c h .  —  Zajęto  
sie z a t e m ,  bydło te m i  wyliartniać p ro d u k ta m i ,  
a ty m  sposobem  u z u p e łn ia  się po części zwy
czajna ilość w ołów w W ęg rzec h  co roku  wyzi- 
m ow anych ,  zaś w p rzeszłe j je s ien i  dla n iedosta t
k u  siana po s ta jn iach  n iew ykarm ionych . Po- 
w tó re  : w w ielk im  poście tu  w stolicy za zwy
czaj m uie jsza k o n sum cy ja  m ięsa  b y w a , j a k  w 
inne j  porze  , k tó ra  okoliczność łączn ie  ze zwy
c z a je m  od dawna is tn ie jącym  , iż zapasy wołów 
z W ęgier  p rzed  wię-lkauocą wysprzedawane b y 
wają , zwyczajną ilość bydła na targ dostawione
go , w napływ  przeistacza , i na hande l hu r tow y  
m a  w pływ roslrzygający. Po trzecie : łączy się 
tu  szczegółowa p rz y c z y n a ,  iż dla w ybuchnąć  
m iane j  tu  i owd/io  za tazy  na bydło w S zlązku  
iw M o ra w ii ,  tam te js i  w łaścic iele byd ła ,  z s p r z e 
dażą takowego spieszą się , czego je s t  s k u tk ie m  
niższa c e n a ,  ja k ab y  w s to su n k u  naw et do W ę 
gier dziś być powinna. —  Właśnie rozeszła się 
w ie ś ć ,  iż T ra n d le r  miał na o s ta tn im  ta rgu  oło* 
m u n ie c k im  kupow ać w s to sunku  do wagi,  ce t-  
n a r  po 34 złr. 30  kr .  w. w. pom iędzy  k tó re m i  
w ołam i naa być 300 sztuk j u ż  dla z le j drogi , 
j u ż  z inszej przyczyny do t r a n sp o r tu  n ie z u p e ł 
n ie  zdatnych. —  Nie ręczem y  za rze te ln o ść  tego 
k u p n a  i doniesienia udzie lonego  , p o da jem y  ty l

ko  dla tej p rzyczyny, iż w ieść ta w tym  m o 
m enc ie  je s t  pow szechną .  W yluszczywszy p rz y 
czyny niskości c e n y , jeszcze dodam y o wido
k a c h  na d a l : Gdy z k o ń c e m  wielkiego p o s t u , 
w raca zwyczajna ko n su m c y ja  m ięsa ,  us ta je  ju ż  
nap ływ  wołów z W ę g ie r , wszak ja k e śm y  na-  
micnili , każdy najw iększą  część  sta ra  się p rzed  
Wielkanocą sp rze d ać ;  a za te m  w ypada dorozu-  
m ie w ać  się , iż cena m ięsa  w h a n d lu  h u r to w y m  
po Wielkanocy podskoczy , a gdy z k o ń c e m  
kw ietn ia  ze Styryi ju ż  n iedostarcza ją  wołów , a 
W ęgrzy  dla innych robo t gospodarsk ich  i n a j 
większe swe z im ow e zapasy najda lć j  do 15 m a 
j a  w ysprzedawać zw ykli ,  to n iebezzasadne j e s t  
tw ie rd z en ie ,  iz w m ies iącu  m a ju  celDar m ię sa  
w ołu  galicyjskiego p o  38 do 40 złr. w. w. p o 
p łacać  m oze.

Z  Pesztu.  W e d łu g  »Peszteńskiej gazety h a n 
dlowej* na j a r m a r k u  w D ebreczyn ie  były n as tę 
p u ją c e  w wal. wied. ceny p r o d u k tó w :  Para 10 
celn .  wołów 350 złr.; wołów do pnciagu p ie rw 
szego g a tu n k u  250  złr.; drugiego g a tu n k u  200 
złr.; trzeciego g a tu n k u  160  złr.; k rów  6 cełnar.  
ważących 160 złr.; wieprzów k a rm n y c h  3 cetn. 
ważących 110  zlr.; chudych  w ieprzów  pólrocz-  
n iaków  16 złr.; roczniaków 30 złr.; dwuroczuia-  
ltów 50 z ł r . ; skór  wołowych 40  z ł r . ; skór  k ro 
w ich 30 z ł r . ;  cielęcych 8 z ł r . ;  końsk ich  8 złr. 
w. w. —  CetDar słoniny 40 z ł r . ;  sadła 60 złr. ł 
szm alcu  w ieprzowego 49 złr. wołowego 100 złr.; 
m asła  82 złr.; sera 25 złr.; ło ju  w w a ń tu c h a c h  
42  złr. ; topionego 52 z ł r . ; świec ło jowych 35 
z łr .  ; woskowych 325  złr. ; m ydła  białego 50 
z lr . ;  ty toniu najlepszego g a tu n k u  12 zlr. 30  kr.;  
średniego ga tunku  8 z ł r . ; ln u  40 złr. ; wosku 
zó llego  250 z ł r . ;  m io d u ,  patoki 48 zlr.; w ło
sienia końskiego 60 złr.; o le ju  rzepakow ego  45 
złr.: p ie rza  skubauego  180  zlr-; u ieskubanego  
145 złr.; p u c h u  280  złr.; po tażu  30 złr.; w ełny  
owczej najlepszego  g a tu n k u  125 złr.;  poślednie j 
50 z ł r . ;  a łunu  12 złr. 45 kr .  ; rogów wolowych 
25 złr. ; krowich 20 zlr.  —  F u  n t  mięsa w oło
wego 10 k r ;  w ieprzow iny  11 kr .  —  W iadro  s ta 
rego białego wina 18 z l r . ;  nowego białego 1-6 
złr.; wódki lagrow ej 18 złr.; z wytłoczyn 20 złr.; 
śliwowicy 23 zlr.  —  Maca p re szbu rska  rzepaku  
4 z l r . ;  siemienia 10 zlr.; suszonych  ś liwek 8 zlr. 
40  kr .  ; orzechów 6 złr. 20 kr.  ; szocowicy 10 
zlr.  30 k r . ; g ro c h u  12 złr. ; bo b u  10 złr. 30 
k r . ;  prosa  12 zlr. w wal. wied.

~ t T T a  T B  P O L S K I .  '

Ju tro :  Trzjrdzieicie lat życia szulera, melodramat wc 3
porach.

Bedakcyja : J. N. Kamiujkiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie.


